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ię przez to białym, zyskuje jednak uzn- ni.

ko. -Idy
n gar , 
ópeejalu
i wrócił do domu
Ic peeing- 
nie cc.fn;.ł 
cic , ic dz u

ehrystiantzy«.m sywicr?x bt?rdzo
o Kr--, sie 3_. n dli i z^.:.p ozn j
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się lęku i kompleksu niższości. Angielską; 
obce wpoió üwyra ziomkom. Spotyka go 
konserwatystów jego kasty ; Anglicy 
tu odnoszę, się dc niego z ob6.1ż?c-;a

W drodze ^retorii wyrzucają go z przedziału I klasy i 
łc.żę prz-jśń do wagonu bag a 2 owe go. Gandhi nic ustępu Je, p r2'.c r.yv1*?.  
podróż, reguluje sytu jeję depeszami, do swego zarzadu i do dyrekcji 
k-caf j, W dalszym cipgu tejże podróży został zuity i skopmy przezi
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cza. Ale jeszcze szlachetniej jest bronić ich nic usiłując zaszko­
dzić złoczyńcy, Natomiast podłością jest i irjmą honoru it 
spl ją placówkę i dla ratowania własnej skóry porzucić swoje dobro, 
swój honor i swoja religię na pastwę złoczyńcy, Ahimsa mogę głosić 
tym, którzy umieją umierać, ale nic tym, którzy się boja śmierci'.» 
/ Gandhi in Indian Villages /„

Gandhi w Afryce nauczył hindusów umierać i po dwudziestu 
latach działalności wygrał ich sprawę na tym terenie, Zaczał od 
zebrania grupy ludzi, którzy wzięli sobie za zadanie zgłaszać skar 
gę.do europejczyków na każdą krzywdę zadaną hindusom, której byli 
świadkami, by w ten sposób poruszyć opinię. Zbierali sic . o * y**'  
dzień, zaczc-li odnosić sukcesy. Pierwszym była odpowiedz Kolei . 
,f Odtąd każdemu hindusowi wolno będzie podróżować pierwsza i dru­
gą, kia są, byleby był przyzwoicie ubrany n » Drugim sukcesem było 
zniesienie godziny policyjnej dla hindusów«, Grupa zajęła się pub­
licystyką, organem jej była ” Opinia hinduska « ,

Joan Herbert w swojej charakterystyce Gandhiego mówi, że 
".jest,on pogrążony w bezustannej działalności obejmującej wszyst­
kie dziedyiny życia, To też polecenia, które nam daje,“nie sa wska­
zaniami marzycicla: czy toż teoretyka filozofa, ale są wskazówka­
mi czło./ic-ka czynu " » - Upływ Gandhiego rośnie. Wybucha wojna bo- 
crska, na wezwanie Sandhiego w przeciągu kilku dni 1100 hindusów 
wyrusza z nim na front, by nieść pomoc rannym, Zachowali sie bo­
hatersko, byli jełni poświęcenia. Pod Johannesburg i em w barakach 
roootników hinduskich wybucha dżuma, znów Gandhi ze swoimi śpieszy 
na ratunek.

J skład grupy gandhyjskicj chodzą ludzie różnych wyznań. 
» nß'F°^07’'’°^G1 - fasada podstawową jest tolerancja religijna

Która nic oznacza obojętności dla własnej wiary, ale miłość 
czystszą i mądrzejszą tej wiary " » " Fakt przyjęcia doktryny rów­
ności wszystkich rcligii nie zaciera różnicy miedzy religią a nie­
rai igijnością. Nic zamierzamy zachęcać do tolerowania bezwyzna­
niowości Tf /Gandhi, Listy do Szkoły /. .

/ ml wytłumaczyć , co rozumiem przez słowo religia.
Nie jest to religia hinduska -• która ma dla mnie oczywiście więk­
szą wartość od wszystkich innych - ale jest to religia większa od 
hinduizmu, Która przekształca naszą naturę, która nas wiaże niero­
zerwalnie- z Prawdą wewnętrzną i którą zawsze oczyszcza. Jest ona 
w naturze ludzkiej czynnikiem stałym, żadna ofiara nic jest ze wiel 
ka aby dać jej pełny wyraz, czyni ona, że dusza ludzka jest nies­
pokojna, az sama siebie odnajdzie, aż pozna swego Stwórcę i zrozu­
mie prawdziwy stosunek między sobą i Stwórcą< /Young India, 1910/.

uczniów ßandhiego znajdowali się też pariasi nictykal-
• .Usunięcie nietykalności oznacza ukochanie całego świata i 

służeniu mu, co odpowiada prawu ahimsa., Usunąć nietykalność. to 
gnieść ^przegrody, które dzielą człowieka od człowieka r- /Listy do



nie nsleży do
, którzy morsl­

ue- lôw. Polityka dir.
ruża

Po ty-r zwy 
ml pr -Jac.IółM rivv; 
miezna je ;t fatalna 
nia i napływem towurÓA- a

‘-ym wypowiedzeniu widzimy też, że Gandhi 
.pgm'::tu cz-/nu. nif' ni leży do polityków 

d0 u“-vzitnrnyOh oportunistyeznych uc-lôw. Polity 
niego jest czynem n-rodu, który z--.r»tmo jalr czyn Wnóat?! wt- 
wev^trznp prawdę. i musi być oparty 0 Prawd? . H 

. , < . ,. ?0 pFvvn-VK dzdsie grupy Gtmdhie-go z .edokcia " OotnH hin­
duskiej '• przenoś- alęna wte6, zakłada fermę P-nenït ży k 1 1 t 
^Lxsyeh rpk. Dziennik prówr,del kampanie, pmćdlw opodatkowaniu t?z6

§ntku, wkrôtce1pôknïej',jednnk 'K.jraiłj że^zad^ty^k^co^ ' P°~ 

swoje słowo. Mniej w^oej v, tym samym czasie wvazcdł dektt -to­
ne z ryfatki^ tv«Aî żeńskie hindusów ^pr^._

znKyjythCitjn tych, które oyły dokonane w obrządku chrzęści I-d As- 
ÄÄÄ*K  «ffis:äss«,™^P8Ä 

"S™ *l 0‘"h.to to.« - SOtoKoioł ne. 6ml6ri. 'soLyltjloh p^Eonll1' 

onorn’ c^ntrseh robotniczych, by nawoływali do bi.-rnF-’o
wiezïènfech ?°°hla' tond^pi P^da pod strułam! umerajn w ° 
więzieniach, ale buzroöocie wzrasta 1^k u-wino "iml -„V x .g°^°si broni*' 'fl°jak° ÄJki^o"m^v6- mn- 
Gsneral S-nnts wzywa C-andhie.go ,a,by pertraktował ? ff sześó mi°gt- 
Hindusi 1wtfryceJstsÿfï1nadnc-iUbvi?^â°ln P®łmU 
przepisy usunięto. ' zorganizowani, krzywdzące 

a Phoenix nowń szkołę pionierów
- - *,a  as-i „ Szkoła jest ztipe-łnic swoi- 

• ' j- \matematyk? , snnskrytu , ję-~ .
. Jczą. sic orał, prząść, tkać, um-

, na życic. Sandhi jest wróg: em ma-
a° rękodzielnictwa, które wskr.ze- 

m!?z-lC1 '- śpiew i gra na cytrze to- 
dżunglf, by poznaó jej życie,

g^-jnym, _JV. f «nuuu.ji vv,y yutopu ]r- 
wa ta miała b;t. , " -, -, 7 >.
ktdB?e światła odlany prasy europejskiej 
wa c Gandhiego jawo agenta boi szew izmu, 
słowa Gandhi ego ,f Gdy się rozpatruje 
znie sienie nietykalności, następstwa "materialne i 
pT-i»ier.^naCZ~n^' /■ ‘ * Ci.:- lctóz^y szukają Prawdy" me 
nnn°/ii . n 'G ,rePeP;-^jy materialną swego poszukiwania, 

no dla mca icwćstig polityki, ale czynnikiem, który 
nowę i >h egzystencja ,r ,

icstöic 1 Ił r. Gandhi z rodzi-n i z bliższy- 
ą° Indji, zastaje tam głód. Sytuacja ekono- 

i zrooocie. spowodowane- br. kłem uprzemysłowie- 
angielskich pogrążą kraj w nędzy .'

Gandhi zakłada z grupa 
społecznych-. Osiada ja w Ahirm dałmd na 
ista gr-, _ się tam hi^t^r t roo 
zyka angielskiego i hinduskiego 
sza praca rąk władnych zarabiać 
szyn izmu, głosi za Tkcsk1’-----
sza w robotni ku ą - L ,c s t ą , 
warzyszy ich pracom TJczniowie idą w

„ v7 Indiach pr wo kastowej nietykalności jest prawem r-'1 i- 
^nosząc j <-. , i^ndh.i występuje jako reformator religH. 3prr.

. s o i jo. lny 1 p o.l i ty ozny. Nie ■ 
^nie omieszkały zaklyisyfikO' 
7c odpowiedź mogą służyó 
z duchowego punktu widzenia 

poi i tycz n- tracą 
za st..: ,n< w la­

bo. ni (- i : st 
snujexsc,m;. os
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r1oszp z... s.-. dy w y coko nr .jet-, j oty< .ind2’v:'ł du-: J' ; : j U "1 '.. C.yKÿ r:..l? on U. , 1 C> dc- tujo, iiclv
cny Jest ni •ł : > ! 4 ' > d z im ;/ jak to znU:- nV-
u.. St.-lc rdz/.-iy , hymn ni enawiści n IV 13 y 1 KO­
2i. 0oy Ind ;7. dc st ypi ty przywileju ot w nr-s i 'S. no

ni-- śv;.iatu uduki fl . z Lmri: 3nzar Pat rl k- 1 '■>

yak 2,ein : Ty t , indywidua? ?
wy ucz.fjft y oświe 0 a S2.r bez ^u.dny oh
ti ÉVoiot x,r 0 Z P (.t 7*  • < dov -■'ii,, y rovy dz.c

dz; do ni śrnlb rt-;.. ... nos ci. .R *■  » u. ń *L
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Fel iks J3 ie 1 s ki

Życia całego pracę wielki dom wystawię, 
żelaznemi słupami twardo-go podeprę.
Uderzy kornie czołem mej królewskiej sławie 
■Nieprzyjaciel zdradliwy nad łabę i Dnieprem .

Lecz wielka ma dzierżawa nad brzegami Bałty 
Ncięź' za węska, za ciasna. I bezsenne noce 
YJldzęt państwo, już wzrasta w nieobjęte kształty 
I ponad ziemię całę sztandar mój łopoce !

Błyskawicę, przekreśli niebo Szczerbca ostrze, 
Burza runie me wojsko na wieczności mury :
Ach ! Twardo pięści ścisnęć - ramiona rozpostrzeć , 
U strzępy porwać granice, co dławię, jak sznury !

Wiersz nadesłany JÇraju,.,

OZY NIERZYSZ ?

A gdy dwóch ślepych zabiegało Mu drogę ,
wołajęc i * ” Panie | spraw, byśmy przejrzeli ! ” - 
spytał ich Chrystus, jak pyta sięczłowiek :
" ” A czy wierzycie, że sprawić to mogę? ” -

A gdy żarliwie odrzekil: - ” Tak, Panic ” - 
natenczas Chrystus dotknąwszy ich powiek, 
aby się stało, jako ślepi ohcieli/ 
rzekł: ” Ucdlc wiary waszej niech się stanic . .

A wtedy, jako wiemy z Ewangelii
i jak nam kapłan dzisiaj o tym czyta -
°i ^GPi P^na swego ujrzeli , . .

Więc i ty ucisz swej rozpaczy trwogę
w karnej miłości ku Niemu, gdy spyta :

- (rA ty, czy wierzysz, że sprawić to mogę? « . n
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nie ----- z i i. 4.J.UUUQ ŒuzyK. troène
uaj lepszym gatunku. Raczej typ urodzonego dyletan-

sl ę rewo- 
Francji gro-

wtedy wszy st-
. w kt ó tym mi łoś 4 

żądzą obrony nowego ideału e

M" À R S V L \ $

T-m-"/’® -r®TCai; Fcd ciosem! rewolucji radl reżim 
,zyi-rnLi :rhwF»leWSk® ?W'J "zgM oczekuje śmierci na ei- 
d>i7 wa'"®,.S19 "?ie e'ctuz 3zmu, wywołana upadkiem
ełl pt»1“^,082611«3 Pyez tonstytuantp karty praw 
ComŁ ,r celne hasła rewolucji : rf Równość - Wolność - 

^aju «a zmartwychwstanie'na jszczyt-

Jak to mówią, psim swp- 
wojskowej, której z 
Trochę muzyk, trochę

szC-e^AML"b0Zrcach odkomenderowany zosta-Je do Strasburga, 
au Rgo u a e J d^»e°r P°ch°dem: y$ii- nieprzyjacielskich ze wsoho- 
su’ inżynier i i. Lisie, trzydz iestodwule tni kapitan korpu-

!,-•= r -Zywlaay n-wym Cuchem naród francuski mobilizuje 
kie ut,ojC si-ry. w v^biichu niesłychanego patriotyzmu 
ojczyzny w jedno łączy z umiłowaniem^ i rl°'yznlu’

x x
X

wl eczork' ioa-L^ri Dietrich urządza u siebie często
żona leg^ grvwa - vr' b-?\'-,PGu ^Marzony pięknym głosem tenorowym;
1 ^omv^rt.’’;-'Z:LTenJ19 kl^1 kordzie; obie córki pana domu
tego or™- ^V':" ^e^o mi zy kaloe- Rouget de Lisie wnosi do
oach ? oh , raîentÀAhzyt'rm?nWW utoie^tn»66 M skrzyp-

^.^.±e*KT  y^ranlcą przedstawiciele starego reżimu, w 
NoLicvjh bÓtknlc’P11!1 Pr,lsy> zawożeni w swoim bycie ideą re- 
femirl Tó?rw = t Ó*  zyw<^°,Procesem 1 uwięzieniem francuskiej

. j" " ~.k- - , t .i ze. a żen*  o tcruci en st wami rodzące!
„v*;  * 'V- k^'c-l'-cję przeć iw wspólnemu wrogowi:
zi j. ~lV/u „ j 3 potęzn.cn erm.1 ni epr zyj aci els kich «

s"\;^cznać we wszystkoch kołach artystycznych 
.1 ‘ 17'0 r^j*̂ c 1 --U ,j e też do step do sa 1 on ^w na j ba r— 

? ^9^^ ^a^ona Dietricha, prezydenta 
- ~ wybitnych wojskowych, m,in> 

ca Luck ne r a, d o^ó -
, zna-

ILewieltci z niego wojak ani inżynier*  
dem przemykał sie dotychczas w swej karierze 
przypadku a nie z zamiłowania się poświecił, 
posus - ale nie w 
jąoy ùrok^m T)"rz^,r JU 0--1 ' sytiipatyözny i niemały na kobiety wywiera-

Wkrótce daj-?
i ^c-r- mg/o K.; r,>. 
dzx en vogue w T/;*m  mieście, i

IV szerP,zj-e,E ^bitnych wojskowych, 
' 1 Br0Pj-le> szefem sztabu, marszałk 

m2rrue^" “Suren-ke i z generałami Keller-menem i D«oPix"
nych nam z kempanij n.?poleohśkich - xCil'*̂ uem i u_aix,
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Masz kapitan

gloire est

na obiad do
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do domu.- z 
to możliwe

Ku kohcowi 
,już zaczęły 

swoim

obiadu,
strzało ê korki z butelek 
gościom, że melodia ï? 
le o bpowi cd

o ń ski o ;
tct ó ryby

artysta wracał do domu jakgdvb17

Pan. ktrry wł 
zlenie goi u y o 
na .-ód jak jed 
po trzebi-- , 
całego narodu

w ba taljonie 
» i znów te 
gorączka, ach,

pół we śnie. 4 .

Nie wiedział, 
zegar wybił godzinę piątą 
dził bezwiednie po ’ 
ubrać

jatc doszedł 
czyż 

ulicach 1 ogrodach 
Dietrichów.

X X
X

wieży starej katedry
? Pewnie tak długo b.łą 
Czas najwyższy^ by sl.c

czego ? z głębokich nurtów duszy wyuływać 
"T 1 słowo , c , łączyły - 1 - '*
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P. Dietrich swo i m 
mało pprywająca, n 
ożywia wojska rc 
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dźwięki wojennej pieśni. 
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wojennej pieśni 
bagnetów < , i to 

; . od r. ł y wa j ą cy c h w o j 5 k 
przyjaciel, młody 
Les enfants de la _ 
jakiś niepokój go r 
gorączka tworzeni a 
poczęły pojedyncze 
i znów składały - v 
enfants de la Pair;

ł

skierował się w kierunku placu broni, unosząc 
w s ło tle u mi go ta ły 
przez wszystkich

- baron Dietrich, na 
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?cy ULT'Ci. 
zwróć ł <•-.

e te- pi
U S Z t Ą 
tego c 
mąż zrzwa si ?

1 okrył t

przeczytać ją do końca, gdy nagle odezwał sio werbel muzyk*  wojsko­
wej, Słysząc to tłum ih_ ... _____ “ . . U1U^-/K- -ojs^o-
ze sobą naszego ka; 
szable kawalerii - • 
pleśń wojenna: Ça 
koniu, odczytał'pi 
porwany entuzjazmem 
wojska odpływały na

Plan był pełen wojska.
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Do późnej
armii nad Penem,

8wp»h siłą, kalten ml ,21
1 żądlił światy 

Porwał je do rjr
łssh

nieśmiertelny hymn narodowy"F/rhicj

Wkrótce pieśń sie roz-«=:^T^ t- --
Francji, budząc niesłychany •ni'-.'' - 1 
st^d toyr1ŚPleWaną Przez >je*8 .-y
stąd to paryzanie nazwę li jq ,,.T. .



na zawsze

X

Te wrześniu

X
X

X X
X

ła jut do tej pleśni narodowej

Cd tej chwili rozpoczął

/ oto kilka przykładów jej magicznej siły.

W sierpniu 1792 rozwydrzony tłum rewolucjonistów wdziera sie 
n?i^rn-rîW,",'ier° Tuilerii w Paryżu, plądruje go, wyrzucając na
U?i°\CezC^nue 1Le!)-Le 1 antyki; w jednym z pokoi stoi wspaniały kla- 
wlkord, »zdobny w drogocenne malowidła. Widzi to jeden z uczestni­
ków szturmu - Slngier, później znany i ceniony dyrektor teatru - 1 
nie tracąc czasu zaczyna grał na nim i śpiewał M.,rsy ljankę: i oto 
tłum rozbestwiony, jakby pod tknięciem różdżki czarodzieiskie1 in­
tonuje hymn narodowy, zapominając o mordowaniu i grabieży .

1792 r.
celem zajęcia miasta i pro 
deputacja, towarzyszą j<°j 
de Lisie. Przy sło 
ozem na kolana

Nieprzyjaciel bał się tej pieśni, ,3‘eden z oficerów niemiec-
Ich, uczestnik kampanii 1792 r., tak o niej Pisze w swych parnięt- 

n .ech. ł francuzi zbliżając si ę do nas powitali nas MarsylUnką, 
swą straszną pleśnią bojową. C pisał wpływ i wrażenie tego'hymnu śpie­
wanego przez tysiące głosów — to ponad ludzkie siły ! łł

* r* generał Dumouriez w rozkazie dziennym do wojska ta­
kimi don apeluje słowy : ” Zewrzyjcie wasze bataliony, nastawcie bag­
nety do ataku, zaintonujcie Marsyljankę — a wasze będzie zwycięstwo!™

Pod Nerwlnde, pcd Wissembourg, pod Wattignles - wszrdzie wojs­
ka .rancustcie atakują nieprzyjaciela z tym tryumfalnym hymnem na us­
tach .

A sam Napoleon, przekraczając ze swym wojskiem w zimie whród 
niesłychanych trudności prz,Tł^cz na górze św. Bernarda, da je rozkaz, 
jy muzyki wojskowe bez przerwy grały 'Mar sylnkę.

armia francuska podchodzi pod Chambéry 
wincji Sabaudii .Naprzeciw' nie j wychodzi 
setki górali śnpr?wa jąoych hymn Rowret’a 

wach ™ Tolności, droga Wolności ! ” m(dają z pła- 
». . . wzruszenie udziela sio wojsku, Llorsvl-inka w spo-

sób pokojowy zdobywa dla Francji Sabaudię . '

W namiętnej bitwie pod Jemappesj już prawe skrzydło Fran­
cuzów się ch-,leje, głównodowodzący generał -Dumóurlez intonuje Mar- 
syl.^snkc i z pieśnią na ustach prowadzi wojsko osobiście do szturmu - 
1 łamie linie austriackie»

si*?  jej nieustający pochód tryumfalny*
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po mało ciekawych kolejach życia, Rouget de Lisie, nie stwo­
rzywszy żadnego innego uwagi godnego dzieła, umarł w r, 1836,

w Lipcu 1915 r, , w drugim roku ubiegłej wojny światowejfrząd 
francuski postanowił przenieść prochy twórcy ff Marsyl jn*"i  ” do pa­
łacu Inwalidów w Paryżu, gdzie spoczywa szereg najznakomitszych Fran­
cuzów, gdzie leżą zwłoki Napoleona.

Uroczystość ta odbyła si ? 14 lince w dzień święta narodow°go 
Francji•

Przy udziale niezliczonych tłumów trumna z prochami Róuceta 
de Lisie, złożone na lawecie, odbyła drogę od Luku Tryumfalnego przez 
Pola Elizejskie do pałacu Inwalidów - drogą tę samą, którą kilka­
dziesiąt lat przed tym wieziono na podobnej lawecie prochy wielkiego 
cesarza.

T słusznie, że ich obu złożono obok siebie - bo do zwycięskie­
go pochodu orłów napoleońskich niemało się zapewne przyczyniło Tr Mer- 
syl^anka *T, w której płomiennych rytmach i porywających- słowach ucie­
leśniony został duch bohaterski tej epoki dziejów francuskich

Na ogromnym podwórzu pałacu Inwalidów, otoczony generalnej 
i członkami rządu, przemówił w podniosłych słowach Raymond Poincaró. 
ówczesny prezydent Francji.

■'r es tanawi a jąc, ażeby prochy RougeVa de Lisie zostały uro» 
czyńcie sprowadzone do Paryża w dniu święta Narodowego, w czasie 
wojny, która zadecyduje o losie Europy, Rząd Francuski pragnął rie- 
tylko złozyó w ten sposób hołd pamięci oficera francuskiego, przez 
którego usta przemówiła w tragicznej chwili wieczna dusza ojczyzny 
Pragnął on również zbliżyć dla oczu całego kraju dwie wielkie -kar • 
ty naszej historii, przypomnień wszystkim pouczające wydarzenia na­
szej przeszłości 1 - w czasie kiedy Francja na nowo walczy z hero­
izmem o swoją wolność - uczci 6 ten hymn niezrównany, którego cr.cen- 
ty obudziły w sercu narodu tyle cnót nadludzkich .

W genezie naszego hymnu narodowego znajdujemy zarówno wspa­
niały prżykład geniuszu ludzkiego jak też wzruszające świadectwo 
francuskiej jedności , . .

Wszędzie, gdzie tylko rozbrzmiewa Mar sy Hanka, wywołuje 
ideę suwerennego narodu, ożywionego pasją niezależności, którego 
wszyscy synowie przenoszą śmierć ,ad niewolę, A to wspaniałe zno - 
ozenie posiada Marsyl j>nka nie tylko dla nas Francuz ów J"ej dźwię­
ki bowiem i słowa przemawiają jeżykiem uniwersalnym i cały"bwiar 
je dziś rozumie - . „ ”

x X
X

My. Polacy, których tyle serdecznych węzłów łączyło 1 łąozy
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z narodem francuskim, w naszej wspólnej doli i niedoli, jesteśmy 
przekonani, że szlachetne słowa i rytmy Llarsyliankl sę w dalszym 
cięgu wiernym wyrazem francuskiej duszy .

XX XX XX
X X X

Na koniec jeszcze jedna uwaga ,

■geneza Akirsyliankl mówi do nas wymownie o możliwościach, jakie 
leżę n^wet w przeciętnym człowieku, gdy go uniesie patriotyczne 
uczucie - mówi do nas o potędze uczucia miłości ojczyzny, które 
jak żadne inne jest u stanie wykrzhsaó iskrę Dożę w duszy czło­
wieka. i choêby na ",bwilę postawi6 go na wyżynach ducha zwykle mu 
niedostępnych .

NIN OKOŃ IM; jo PIHKNA . . .

Nie chcę innego piękna nad ten zagon złoty,
Kłos polski, polskie kwiecie na łącznym kobiercu I 
Nie chcę innego dobra, ani innej cnoty,
Nad te, co w polskiej duszy zrodzone i sercu !
Nie chcę Innego szczęścia, jak na. polskim Chlebie, 

• Nie chcę innej zaciszy, jak śród polskiej chaty -
Ani innego światła od słońca nù- niebie, 
Kiedy nad polskę ziemię rozjaśni bławaty!
Ale nie chcę nikogo zakuwaó w obroż,,
8y szedł po mojej drodze, czcił moje świętości ! 
Niech każdy na mej ziemi ma swe własne zorze
1 swój własny relikwiarz z pogrzebanych kości ! 
Niech się własnym raduje, nad własnym zaszłocha, 
Niech, mego nie tykając, swego nie naruszy ~ 
A jeśli, idąc społem, i moje pokocha - 
To i ja go’pokocham głę' ię polewiej duszy •

LI. /Kazimierz Laskowski /
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Ludw i k Sw i e mw s k i

NAJSTARSZE TAŃCE POLSKIE

Polskie tańce narodowe wyvvodzu sie z bardzo odległych 
czasów,, a można nawet domyślać się, żc pod Innymi nazwami sika­
ły ozasów pogańskich, jdy w obrzędach od <rywa.ły tańce bardzo du- 
źp rolę»

Późniejszy t i/.ec ” skakany ” mó,j;ł pochodzić vjprost od 
tanecznego przeskakiwania ojnisk mlonych w sobótki,. Podobnie od- 
lc-jłe pochodzenie da jo się wyczuć w dzikim tańcu ” zbójnickim ”, 
malującym usposobienie górali, których życ^e upływa pośród groź­
nych wierchów, wichrów halnych, w większej niż w innych częściach 
kraju walce z n turę-,

Niewiele zapewne różniły się od późniejszych ludowych 
tańców ich prototyp' . Pod innymi nazwami tańczono mazura, krako- 
m jfiwlaka, ot;- śląskie., o trojak'1 albo huculska, kołomyj ko,
Tińce odzwi.t-rcj.cdlały Charakter mieszkańców danych okolic, wynika­
ły z miejscowych wieloletnich zwyczajów, łączyły sie z krajobra­
zem r u

J dawnych czasach tańce praeni ■ J*'no  śpiewami, jak to 
j szcze zachowało się w forcie pr.r ’ , dczas tańców ludo­
wych., Dawniej j inek śpiewanie Sv">i? odłęcznę część pew­
nych tańców» p t? ehodz nym ” przcohrciznnc się ze" śpiewom, ”ao- 
nione^o ” przc-pj.^. do piosenkami. Były również tańce/które mi'7- 
ły nazwy pieśni, j'kie podczas te y o właśnie tańca, wykonywano.

Kochan wski wspomina o tańcu ” ce nar ”, Potocki o ” chwy­
tanym kole ”, ó-^s^tyn o ” hajduckim pylicze: również inno t :.ń- 
ce jak ” świeczL owy ■ , fT młynek ”Tak więc z samej liter" turv*  
staropolskiej dowiadujemy się o wielu zapomnianych tańcach ♦ "

Natomiast przetrwały przez wiele lat i weszły znewu w 
użycie dwa najpiękniejsze t ńce, polonez i mazur .

I ' .'2/ — /

Polonez był t ;ńcem szlacheckim, m^zur ludowym, W dziejach 
t'Uica stworzyły c 10 epokę. Przejęło je od nos wiele krajów, tań­
czono je "V rożnych czasach, zachwycano się ni ii i stały sic one 
c na r który stycznym wyr-zem tanecznym n^szejo kraju, Yfzwnrły przy 
tym wpływ na rozaój t-ńcu w Europie .

też 
Polacy

Polone
czasem, tańcem 
nazywali ton uro . 
kreślili - taniec 
ponieważ p .suwiście 
rach tanecznych wyr-i.żnł całokształt życia społecznego w Polsce * 

tańczyło wielu królów polskich. Zwano yo 
królewskim., Nazwa polonez jest późniejsza,

>zysby;. reprezentacyjny - jakbyśmy to dzisiaj o- 
■■ wielk/.m ”, albo też dawniej ” chodzonym ” 
chodzono r czej w owym tańcu, który w firnu—
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i za dzierży etośó
) - i pod-

Pięó minut 1 o ty;--

się dosadnie errat'•• . /j*,  S-'-9 czr-s^m
„ ■ ł."ie t»^Vż tnZdus^îe . SK11’ ale naW- 

za dużo " powptJiewhńt/moralno?  ̂ '' ?u°lo6ii stosowaneJ",
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Nu ś -iętego ".u Justyna, 
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uchwalili óęhyanie droby ° żołnierze Jednej z kompanii
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S<-n. 3. Prugar - iŁtllng 



e • . . górnik polski przoduje swę wydajnością pracy na całym Sple­
cie ? W jelgii n.p. wydobycie węgla na 1 robotniko-dnlówkę wynosi­
ło przeciętnie na całę załogę / w 1' 55 r./ 777 kg. 7v tyra samym cza­
sie zaś we Franc ii 872 kg., w Anglii 1185 kg., w Czechosłowacji 
1218 kg., w Niemczech bafrdzo dużo, bo 1-168 kg., ale w Polsce ogó­
łem 177 i kg., u- polskim Górnym Śląsku aż 1° '5 k^. na robotniko- 
dniówkę i Należy też dla sprawiedliwości dodać, że wysoka pozycja 
Niemiec tłumaczy się znakomitymi wynikami na niemieckim Górnym 
Slęsku /1811 kg»/, gdzie górnikiem był w olbrzymim procencie Polak 

Gdyby zaś brać do obliczeń tylko załogę na dole - wyniki 
byłyby jeszcze wspanialsze. przeciętna polska wynosiłaby wtedy 
2735 kg. / nr.- Górnym Slęsku 2c-'-6 kg./, gdy niemiecka tylko 1^77 kg 
francuska 1332 kg*,  a belgijska 113r' kg.

• e . . * w ciągu 100 ostatnich lat zip lenił s;ę poważnie skład 
etnograficzny Europy ?

Ilość ludzi, należęych do n rodów romańskich soadła 
z 33 procent do 24 procent sumy ogÓ3Lncj.

Li c" «treść Germanów /raz-m z/Anglik mi i Skandynawami/ 
spadła z 32 procent do 30 procent.

Wzrosła natomiast liczoa Słowian, którzy przed 100 laty 
stanowili 35 procent ludności Europy, przed ooecnę wojny zaś obej­
mowali już 45 proc-nt mieszkańców naszej części ziemi .Niektórzy 
uczeni twierdza, że jest to dopiero poczętek przyszłego rozwoju.

. .... aż do czasów znakomitego lekarza angielskiego Williama 
Harveyła /1578-1657/ najwybitniejsi uczeni nie znali tak zdawało­
by , się prostego zjawiska, jak . . . kręcenie krwi ? W r. 1628 pu­
blikuje Harvey swoje odkrycie, określajęc jednocześnie dokładnie 
rolę serca w systemie krę żeni".. 3yła to pfcawdziwr rewolucja ! Ser­
ce uważane dotychczas za siedzibę duszy/uezuó itp. otrzymało 
swę anatomicznę rolę. Zdegradowana została również wętrobe - bę­
dącą dotychczas w opinii lekarskiej rezcrwoareia krwi .

Uniwersyteccy uczeni przy je... i, jak sie łatwo domyśleć, 
bardzo wrogo teorię genialnego Anglika, a dz ekan fakultetu parys­
kiego Guy Patin u^nał ję nawet za absurdalny, fałszywa i . . . 
szkodliwy, dla medycyny.

Prawda była jednak mocniejsza n ż zaśniedziałe mózgi 
ówczesnych profesorów i odkrycie Harvey*a  stą;.Jifc się- wielkim eta­
pem w rozwoju współczesnej wiedzy lek^urskiej „
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nazwy miast»

mówi, dopatrujęc^ --r.--------
Mortimera w romantyżmie Don , . 
wszystkfc w pięknie maurytańsk 
wiekami 
jeszcze 
leży od

Ni 
społeczników ; 
stępstw i e . .

. . . . jesteśmy na. zaszczytnym szarym końcu w statystyce • • • Sr- 
mobê'jstw ?z Niemiecki rocznik statystyczny z r. 1^. jb zestawił t j 
ce śmiertelności w Europie za r. I'1!/. Wynika z nic j , ^ze n^jwięc ■ j 
samobójstw zdarza się w krajach z nad pięknego, modrego D aj . 
Zanotowano bogiem w Austrii na każde 10 tys. mieszkańców a z 4,4 
zgonów, których przyczyna było, samobójstwo. Na drugim mię jscu ,znaj­
dowały się Węgry z cyfrę 3,5. W tyl<- n cco za tę grupę figuruję

J Pozycje środkowę w tej ta ocli zajmuje Francja z 4,1 zgonów 
samobójczych. Anglia z liczbę 1,1 zgonów należy juz do grupy gońco­
wej, Zamyka ję tablicę Polska i Holandia, w.których ilość zgonów 
samobójczych była niższa od 1 na 10 tys. mit szkańco^ .

od. rzeczy będzie przypomnieć zdanie jednego z m^dr> m 
n zdrowie moralno kr ju mierzyć można ilościęprzc- 
samobój - tw . ”

. . . . próby stosowania w medycynie transfuzji t'^ o^ruz
często praktykowane obecnie, znane sę od oardzo dawn< . , ~ia7-

Pierwsza zanotowana transfuzja dokonana została, jqk p s-^ 
historyk m-dycyny d^ J. Fauv.t, w r. 1666 przez francuskiego le­
karza Denys. Ówcześni lekarze nic znali jednak podz)ułu na torupy 
i zamiast .pomagać często szkodzili choremu, wkrótce tez transfuzje 
zostały p rzez‘lekarzy znrzucone, z1. łaszczą, ze zostały za KnZc, t, 
przez parlament i władze duchowne .

z jrz -dzenia władz niemieckich zmieniono wszystkie
. nd °°Nu toS ta lloaoh i oudynkaoh stuoy lnyoh ozytu 

alÿ nie Kraków lecz KrzeAowłoe-Kressel?
^^“^J-^z-^Neuslde Bÿdzïn-BendsÔurà.OlKUsz-Ilkenau,Za­
wiercie- Dthenftu/ Chrzanów-Krenau, Baa«tó-SohwaryWr.tobiani^-

Cke'ÄX æaftcut-I^ndshut i .^^nJz'podzI^Adn^r«- 
nie-*''ko  nazwy miejscowości s^ niemczone z poazrwu uun d 
łościę, ale także nazwy ulic, placów i parków .

słynny autor filmów Walter E. Disney nazywa się naprawdę 
Jose*Luis  Zamora i jest z urodzenia Hiszpanem f ,

w'akt ten mocno podkreślają niektórzy poważni Krytycy lii- 
p^ tri) jacy sie Źródeł gonialności " ojca ” Hickey- ousc i 
a" w romantyżmie Don Nichota, wpływach Goya1 i i, a nade 

‘■ańskich arabesek, przyniesionych przed.
do Hiszpanii przez muzułmańskich zdobywców, Jyłoby to więc 
jedno potwierdzenie tezy, ze postęp kuitury światowej 
b. gactwa poszczególnych kultur narodowych •



TJ

dzo ła t w.
pozbyè ;
musiał udawaj się do ‘canłanr- 
listu. Ł n"’

U Persów starożytnych, 
szanowaniu, *■  
surowe, i 
małżonkom«

iiu, a rozwody nie istniały; u Egipcja
a prawo tylko w wyjatkov.-ych razach po

nic Pod tym względem rozpesunie znajdujemy w "3abilo
nie corocznie wjrstaviano tan, nr- tOrS wszystkie dorosłedzieweze-' 
warte J@ P?Z6Z liyta°Jpï małżeństwo w ten sposób za?
l i ": ł mozPa yło rozwi^zaó, a liczba rozwodów stała sie tak 
--luę, ze proron Malaohiesz przeciw nim ostro występuje

łliśt.orit rozwodowe aj® gg tp.kie r.łod »

äSt5 ”s“Ä -wluërSeiÂÏ s,eo 1 We» uwi» 1=1™-

^ervvanie,małżeństwa było napozór rzeczą bar- 
ÿ. >ystarczaio duł zonie list rozwodowy, aźeb>" lei sie 
ale Ponieważ mało było wówczas ludzi piśmiennych, maż? 

icïen' lub lewity, który odmawiał napisenia
P^uody wydawały niu si^ zbyt błahe ,

małżeństwo było w b, wie] kiera po- 
Egipcjan taksie obyczaje były

7 ■>zwalało rozł^czaó się

* . * i * szoze w czwartym dziesiątku i ^4- yvtt angielski, niejaki iły-nne rmńiLł™ lat X/JT w# pewien literat 
mianowicie oholpto mu uszy V k*wv ZU paaflet nn teatr, 
sy « w Anjlii. W Polsce luż -rtrdv^i ^czesna - wolnoàè pra- 
swobodnie i tu niczym nie skrejow-wr wnlnnAA öy41e6 • mÓT,ił 1 »łaaó 
do wojny z Rosję, która w r ^650 chn^ł 66 d°Prowadziła nieomal 
pokój z powodu J.-’kichS rzJkt^ , ? ł- zerïï-'6 " wieczysty » 
,zek polskich, Gdy poseł’ ^óstr "8>jłp,?Zt-:,*0y2b honoi,owi, księ- 
ry nu autorów, źnd . j e ov i >twv at +SZKM. doffln3ał sic srogiej ka- 
a ksipżki spalono pu Jltozrle ‘ aen^tA0^“0 s”uteo* na Pnl wbito, 
Odpowiedź ; pu-aiczpie, senatorowie polscy doli następujęś? 
Joóli Ż^t1 nikt uSn^ 1 nle tzbrn^my.

nasi nic o nas v.i-cdzieê ni- b-d-- r/- h a^o ordzie, to potomkowie 
cor ląositi« wstei/ u Plotki hosudar /czyli
b-o, my tc jo ya oornzę nie po^z^t^ny'*!  ™1° ï,°laoe> po mu się podo- 
nie będziemy . * po„Z- t,,my T wiecznego pokoju rozrywnó

* • e a ' Poprzedniej woinle Świat n tj-îmi stracili w zapitych i z- i „ u J waz z Austro-We ;ra-
tylti poszło do niewoli. Rosj.-nie i3 G1Hony, a drucie
bitych i zaginionych i tyleż ” tetv^ ■Zaa1?^oło 2 ™Hlony za- 
8 ro=iłu w poprzedniej wojnie p^8zio mi?i ,01taïatomia8t Lancia 
pół miliona wziętych do niewoli nna^ 11] n z<'’bltych i około 
ty francuskie wyniosły w zibityśłłi^r ? w °becneJ wojnie stra- 
n.at -yiugt wziętych do niewoli - półtor' ,n?yCh olCoło 100 tysięcy, 
ra±.„ „ POktoi X miliont), w czym ljo jene-



Corn.: ille

dl s

Dmowski

« « «
cun ku

■rtftryeh piersi ôjczyanà tiasna, rile rozbój, ale

SO S/*
t 4

Najpiękniej umiem yałaź, : pod ciężarem własnego owocu .

Sposób dania więcej -- . .. riecuel

r*v*T)  ti i to/t 4n 4- r> Oonrad — Norzeniowski
* to praca . z upadkiem zamiłowania w pracy sza-
d di-ł niej, ai.oicji do tviorzrnia rz o--- r 1pn"7-r*»h  —Ar-:-aV’ 

nllizacja nnsl zjinttł . r., j.cpazycii, „yjszych, cy-

ńiri icsNII- 2?KCy J' SV k-’^strofÿ dzisiejsze jo pokolenia, aie 
n e jeść L.t i3trofsa cywilizacji zachodniej, rzynskisj . . . .

Nikt 7> nas 
p o de ; ie wa. ne j 
mołe nieu&y. 
wyylędajy 
w 1 c i o

Cr:WI.L,<. ZN

Konfucjusz wymienia siedem powodów, dla których mężowi wol­
no odepchnąć żonę; dwa między nimi sa obce prawodawstwu europejs­
kiemu,.a mianowicie : zbytnie gadulstwo i niezgodne pożycie z^" ro­
dzicami męzc. je żel.- jednak żona zgodziła się nosić ' trzy lata ża- 
-..ooę po świekrze /teściowej/ nie wolno było mężowi z nia sie roz- 
wodzie • < d r
i ’ Chinach kobieta, wstępująca w powtórne związki małżeńskie, 
oywa przedmiotem najwyższej pogardy.

W Indiach, prawodawstwo uzna je rozwód, ale rozwódka i wdowa 
nio mogę powtórnie wyjść zamęż.
-, , , W-Grccji rozwody były bardzo łatwe; pierwszy z o a-chontów,
.•< onymons, rozwiązywał małżeństwa, na żędanie jednego z małżonków. 
 x .. 7 podbiciem K/rtaginy i Koryntu, zepsucie wkradło się i do

®; Ç"V •'' - 3%ym tego objawem była wzrastająco liczba rozwodów. Na 
;^t cnotliwy Kato opuszcza żon;, żcoy zaślubić warcję; Cyoero ża- 
aa rozwodu dla ożenienia sic z Publi^. ?
nnWi chrześcijaństwa, podnosząc małżeństwo do god­
ności S<uk-amentu, położyła tamę temu rozpasaniu *

znaczy czysto niż sam dar*.

Nie może się wygadać ten, co nic nie wie ,

nie jest ylny od alaboàcl nieznanej, noie elisemenie°k16 
lywyyp.‘ttór£ 21026 £>=”1*  ukryta, stłuniona, lub 

pr^:, pruYi' c cFid.6 zyuie . . . i aą rzeczy - 
ni-, g“ ny' na do66 drobn£> - a niektórych z nas całko-



CZARNĄ GIEŁDĄ jWo^T 

^iL^ołe rymy i ^satyra

NA PRZEŁAJ GONIE ,

Na przełaj gonię Jak wyźeł, przez świat, 
po zamiatanych miotłę wichru nogach 
bez wypoczynku dwadzieścia pięć lat*  
na roztańczonych dziesięciu mych nogach .

. . , < 1 ------------------ 1 ~ —-i.'- UJ. WJ.--A

f a1?-” z àrogi ! Precz ml się wynoście 
J^CZCx®» 2e kiedyś, gdzieś, raz 

zdarzyła wam się straszna dziura w moście

Kazimierz Wierzyński

WOLNOC TOMU W SWOIiVi DOMU.

Paweł 1 Gaweł w Jednym stali domu, 
Paweł na górze, a Gaweł na dole, 
Paweł spokojny nie wadził nikomu, 
Gaweł najdziksze wymyślał swawole: 
Cięgle polował po swoim pokoju, 
To pies, to zajęć - między stoły, stołki 
<jromł, uciekał, wywracał koziołki 
Strzelał 1 tręcił i krzyczał do znoju. 
Znosił to Paweł, nareszcie nie może; 
Schodzi .do Gawła i prosi w pokorze:

Zmiłuj się Waè P^n, poluj ciszej nieco, 
Bo ml na górze szyby z okien lecą” . 
A na to Gaweł : ” Wolno6- ^omku,

/V swoim dumka ” » 
Cóz było mówió *> - Paweł ani pisnął, 
Wrócił do siebie i czapkęnaeisnałt 
Nazajutrz Gaweł j-szczc smaczn e chrapie, 
A tu z powały coś mu na nos ka.Vr. !

• ” Cóż Waó Pan robisz ? ”
 . # -Ryby sobie łowtę”,

- Ależ,iViOspanie,mnie kapie jo głowie!” 
. A Paweł na to: ” Wolnoś, Tomku,

W swoim domku ” ♦
„ powiastki morał w tym sposobie : 

Jak ty komu, tak on tobie ” .
Aleksander Fredro ♦
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Inte r ie di a ue ie gz ne

KSIĄŻKĄ TELEFONICZNA

Kanonier Żebracki po przekroczeniu jranicy szwujcars- 
kięj powiedział sobie ; ” Książka telefoniczna to nieniadż ”, 
pożyczył ja tedy sobie, żaku 'ił atramentu, papieru listowego 
i jazda pisa6 l^sty .

Właściwie napisał tylko jeden, a następnie przeoiaywał 
jo nieskończony ilość razy. Treść była mniej więcej tak;-*  :

" Szanowny P rie /albo: Pani/, Zdziwi ” 
” się Pean niepomiernie , otrzymawszy mó tr 

list*  Jestt/in internowanym żołnierzem n
,r choć byłem hr bin z cywila. Podczas " 
” wojny straciłem wszystko: m^tko zji - ” 
” nęł ; od bomby w Warszawie, żona' sie - « 
tr dzi w Dachau, brat rozstrzelany ,ws2y * * 
n stkie wartościowe rzeczy rozjrńbione n 
n Walczyłom od pcczytku wojny w Pols ” 
” ce. Biłem się wszędzie: na Wester - - ” 

1 platte, na Helu, pod Kutnem, w War •• M 
T1 szawie. Byłem 5 razy ranny i trzy * ,T
,T krotnie dostałem siy do niewoli,lecz ” 
" zawsze zdołałem uciec. Następnie po - ” 
" przez jóry, lr sy i rzeki - o jłodzie ” 

i :)oso ~ dotarłem do Francji, ażeby ” 
tT sic znów ki-vau" :i ć za ukochany ojczyznę.”

- ” Corn ja nic v.-yc • erpinł, jdzięm się nic ” 
łT bił! I oto teraz, zupełnie, wyczerpany,” 
” pod rtym mundurze i w Jednej koszuli, ” 
” dotarłem do jościnncj Szwajcarii, Mam ” 
” nadzieję, że podreperuję tu swoje si 
” ły nerwy. J- st mi niezmit rnie miło ” 

f pozdrowić Szanown<■ (>o Puna i życzyć ” 
n Mu pomyślności. Z poważaniem . . , , ”

i paczki, a 
hrabio jo” . 

smakołyka ai i 
szwa, j- 

elnejo 
nie wyły -

kanonier
i wybrawszy 

p oa dre sow: : ł koperty

Po napisaniu kilkudziesięciu t, kich listów 
Ze oracki uwa cnie przestud; ował ks iy żkę tele fon iczna 
2 niej auresy różnych bojatych osobistości, , 
i 3 uczuciem dobrze spełnione Oo obowiązku wrzucił jc do skrzynki 
peCztoWej e J u o

Fo ty odniu zaszył, napływać odpo’/viedzi 
nawet przekazy pieniężne. -Body nastały dla p na ” 
Czas spędzał na otwieraniu paczek, zajadaniu sic 
Ink sowanlu pieniędzy. Połów był obfity. Wszystkie serc 
Carskie, do których dotarła wieść o smutnym losie dz 
arystokraty, zadrjały litością.. Najrozmaitsze dary, i 
czajac, jedwacnych t krawatów, piętrzyły się przy łóżku
zeoractci^jo. Wyrzucił żołnierską., przywieziona z Francji bieliz*  
nę, nos ł popeliny i jedwbie, perfumował się4, słowem stał sic 
hraoiy c : łp jęby. a r
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do nich co wartoś- 
” Jadł, pił 1 pó­

jdzie popeł-

szwajcarskiego. A da­
tek gru­
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-u . " ,°dpo;/icdzK;c.h do nowopozyskanych n przyjaciół ” tłu- 
maezył, ze jest właściwie mocno znż nowmy uprze moście 1 wsnhnTs 
loêoiÿ aerea poszczególnych członków narodu »spania­
ły nlZfnkf J'id^nle dl;'tGg> że nie m6,jł sobie pozwoiió*nn  
y nl-takt, jatc wzgardzenie czyimś podarkiem

■ ■ . ..odpowiedź dał? niezłe wyniki .
sra w» -

^"pr-ujnyl miet porządny zeyarek. ~ 
dobrych ze.jbrków ! Wystosował tedy list ^u?vzny .
Z najpoważniejszych fabryk : y ® J to trGScl do jednej

Panowie, Zvîam zaszczyt zakomunikował, że
P-irÂw7 W ?od®oe złoty zegarek z"firmy"
„g- ' ’ g.'al »spaniele chodził przez cały " 
gy^?dcz;""s 'IctnP'".nil wrześniowej w Pol-" 
sue. pyleni kilkakrotnie ranny 1 pare razy w 
=hi°tł' ?CJ:,r<::fc jetonkże ocalał i nigdy nie 
SpMnił ® f ‘,nl ? Ia3nut? • Przedzierając się 
d° Pr^Płynf.łem z tym zegarkiem na re­
al ry?g1 Cpnv,$î - bez najmniejszej dl:-.A KL 
■V. I Oj ero wdy byłem o krok od yrnnicy hel - 

sur?szl? wgj bitwie z pancernymi dy- 
Gh * stało sip nieszczęście. Odłn - 

DPmï-tPnwviC»ÇrZyjQC^6lsk:ie^0 rozbił na rniaz- 
°F p-migtLowy chronometr. «Testem wdzięczny P-- 
nom i^paesze wyr-zió Ki podziw za tak procy 

» ^yj nijako y u-^ch fabrykatów. Wszystkim polecam 
zegarki tylko z firmy Panów n .

. Po tygodniu otrzymał złoty zegarek od 
nej opowieścią bohaterskiego klienta ,

. Żebracki zakupił kilka waliz, paku lac
DUS7P7nłI'n6CZ'n‘ ^sztÿ.sprzedał swoim koiet;oL?. 1 
iż na icilh^S-kt J1< ^"s:i"äLze> ^uzsolwiek koledzy dobrze 'wiedz1 eli 
nh '-1 przed W0Jni1 musieł zmykał z Polski wleQZ-6-1-1
mł kilka większych oszustw. b J-’

.Ameryce i w^lirU urze^nimf noT°™».8| jcsaoze Polacy > 
swój los i wystosował rzewrV r .‘Lf Ztiorock:i popłakać no.
żołnierzu, pragnącym miet "%hrzestn? r° ^e'™owanym w Szwajcarii 
pomocy od oraci zz^Cceanu chr26atn* m°tk? " »raz oczekującym

rodaczki z'uS' ^ńaszlochuły sieben*  1 = °? S1^ nle z’nwl^dł. Poczciwe 
rające serce dzieje" ngdz'eb^»ia™ rozdz19-
Zebraokł muslał użyć ' Anek~do' zwożenia ^oic^ptzek. r6Zultaole 

wości! Chcia^narot mpi^do^K?^11- Tr?6b": tylko Piło­
by Ojciec śv., zomi.stJnoz^i^r^^ly^rb^oÂ^0A?nUà

Każdy z n dobrych

Lecz knnonier
Szwajcaria jest przecież

weckiej, w p+ 
wizjami wroga

tt 

tt 

tt 
tt 

szko-”
. tt 

•*,  H
_ tf

«Mego rozDia: na miaz-î1sitkowy chronometr. Jestem wdzięczny Pa- "



Puncł_Jądł

Józuś z Płazówki 
/"Dziunnik Żołnierzc«/

0-ADKI FRANKA 7. NIEDŹWIEDŹ IA .

p rżenie co. r
_ " AdZ pr^dzy chłopce - p^do mu ksicnzycc.k - dy ludzi ciżba 

ockajom, uni n-- 7vicc.erz nic skoAcom !
- Oj cc duhpvny - zgrzesyłek . . .
- k dy mó-; wartko - j koś zgrzesył !
* Ojcu duhov.ny -- bułek pysny . . .
- Oj ! chudzino - j.ko-ześ ty pysny beł ?
- Oj cc duhouny - ud_.v;ałek p->n- . , .
~ Ty? pena? - j-icoz - to rnó~ .
** Oj cc - duhov-ny - kompołck sic. . .

« .. e . . — V —- — ******* CD k3u V kd • UkJ L// ; A

spowiednik to ju?, z tylej praktyki po samym głosie ludzkim od ra­
zu grze en jego wymdArku je »

~ Oj cc duhowny - z huzarem i
- A Ale ci rokÔTî ?
- Szcsdziesiyt i piÿè.
- 7, huzarem? r ~ i jaz. księdzu uo^odjeno. Po kwili pyta :
- A wkiej-tyzto b.ło? v
- 0 ! styrdz teśći rokôv; tumu budzie .
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A skad-eście ? I jak się. nazywacie ?
- Barański, panie pułkowniku, z Jabłonki
- à co tam u was w domu ? lonaciścle? Dzieci macie ?
- żonatym, panie pułkowniku, Jedno dziecko mam.
- Proszę, proszę, taki chłop rosły i Jedno dziecko? A dawnoście 

po ślubie? Co ?
- Będzie tydzień, panie pułkowniku . . .

LOGIKA

Ja platformie tramwaju stoi, a właściwie sięchwieje Jego­
mość z ołędnym wzrokiem, odpo iedzialnp czkawka i bardzo niezde­
cydowanymi ruchamii, Słowiem: pijaniusieftki, w sztok zalany^ Przy 
kupnie biletu wywiązuje się rozmowa z konduktorem ,

- P • ♦ • panie, czy pan widział Jak Ja. wsiadałem do tram- 
wa j*u  ?

- Widziałem .
- A p . . ,e )an mnie zna ?
- Nie.
- No to . . « skęd pan wie, że to Ja ? * . .

-0O0—

iy.iję.dzy barn i k

Wprowadzamy tę rubrykę w fł Późnych ?î Ja^o nasz kęcik ins­
truktorski, przeznaczony dla wymiany projektów, myśli i wskazań 
między zile równi kum i Ognisk a nami. Pragnieniem naszym Jest, by 
znalazły się tu sprawy, które w interesie naszej roboty nale­
żałoby omówić czy podkreślić . Narazie wymiana Jest Jednostron­
na. ify zabieramy głos :

- vi bieżęcym numerze ?î Późnych ” da Jemy dużo materiału na­
prawdę różnego.. Przeznaczony Jest on do wykorzystańia w pogadan­
kach, ale da Jemy go Panom do .ręki w 'głównym przeświadczeniu, że 
przyda si^ przy żywych dziennikach, które niewiadomo czemu sę
u nas tak niepopularne, mimo, że sa najwdzięczniejszym instru­
mentem pracy oświatowej i mimo, że sa strawniejsze niż odczyt 
czy okolicznościowe przemówienie. Chciejmy ożywić nasze żywe 
dzienniki. Będziemy się starali takie materiały dawać Jak naj­
częściej, nie oznaczajęc oczy' iście z góry czasokresu czy ter- 

inu wyjścia -numeru z pod maszyny, bo zawsze, a szczególnie
vi obecnej sytuacji, wszelkie przewidywania redakcyjne biora w 
łeb ,

- Przypominamy parę wytycznych przy organizowaniu żywego 
dziennika. Rozplanowanie czasu: 35-È0 minut. Bierze udział 3-5 
osób, by Jedna twarz i Jeden głos nie nużył, żywy dziennik ” wy­
chodzi " kiedy chce, kiedy ma materiał - ale dążyć trzeba, by
,r wydzedł n raz na dekadę, lub raz na. tydzień*  * Uwzględnienie Jak 
najszerszej skali zainteresowań, by każdy z ludzi znalazł coś, 
czego wysłucha z ciekawością: omówienie sytuacji wojennej i po-^n,wersyteci 
litycznej, aktualności naukowe, kinowe, sportov/e, sprawy polskie^2£łł21^
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ziistniełcj ofcizjj M

b 'w^ze^fc " nIe jemy, obecnie fcaendaraykdw btsto-yoz- 

k samo nie dr. jemy <u» nrtcb'-ifct " hl4 oa'Ly fCK iCa ' »udarzov.y. 
-*• ------ - ' ł ąuz,..-^łi lałów rocznic o,łych, Szósty i piet-
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go negigó 
ma jac na " 

sób materjałów > 
nDri ^„P^^elismy tu najbolfcśniejsz 
nam materiałów_ •
ale i kierownicy

yeiu innych r .upiek polskich we Francji i na ca- 
historii, kulturze i cywilizacji / afc-fc wyjątek z literatury pięknejf zA 

’ komunikaty, zapowiedzi imprez/. chwila 
— jprtizy z życiem ogniska /rozdfcnie na— 

na jefiudvv, / i t»pt Tc jest suchy schemat, 
. ZG^7.eresowaA i poziomu swego 

u ;,.tuze możliwości własne- i współpracowników i za-

------u-kej Strony naszej or -ny br»k Ze swej Strony będziemy dostarczać " -t ź , k-y 
zużytkował wszystkie Stert-Jy^bFn™?* 0 U3°’Dia ” ten «=POsôb, by 
i zakreślił, co sie 'ieslezefc fcfiC$rah »rzewnrtowaA a>are 

ni stal i by^reszôïehhrv 1 -a „ł0st‘;??6 " l»l«.żki w O.;_
Pisza, rtb- co lubF M ^pölprscy ludzi. eo tro/hk

-vyy ssśł* a-aat Tg. ■; 3 

wérM hafcojfch wszysoy aoble t«*»»  uh ma ° ? 
n T V 11,1 jZ07an.izm ogniskowy c

4-rs+ 7 ^pz^'jlfdo jąc '* Wiarusa Polskiego rf nie vi-i-z' 
tatmo żadnych, wzmianek o nasze-1 -/fcv OzenuFpt 
dżinie rt / w t6J sprawie, pomyśleć i
dżinie pr.-,cy - 1 podrostu nadrobić te’ braki.
. , -Ponawiamy apel t, sjrtwie nr szych bibj iote->~e - -•

razło V- tere-, , -v, vJ-L3-L101'f5'-^x okrtzr.yoh. . .-i o i. tcrŁ1. /IV, a, dalsze Sr? v, robocie'-, ale,'to 
irnvlF b-t,"e?i'łBy f ^czytanych książek. 
2Lf1*'  v\ owi .tlic, ala to nic zwalr.>?nas' 

^P^-.ksifażki polskiej, Natyeh- 
jjo.iiwie wyczerpująco, o każdej

Nr, /vyd:; 48

h i p y o u ?.. — ’i 3 
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